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S P R A W Y
POLSKA A ,ANSCHLUSS".

AUSTRJA A NIEMCY.

Germania 2.IV, pisze z powodu artykułu Zweiga 
w „K urjerze Codz,": „Skoro polska prasa przekonała 
się, że kroki dyplomatyczne przeciwko unji celnej 
austro - niemieckiej, których w pierwszej chwili p o ­
drażnienia tak energicznie się domagała, nie m ają 
szczególniejszych widoków realizacji, w ypłynął teraz 
śmiały plan gospodarczej organizacji, skierowanej 
przeciw tej unji, w formie opartego o Polskę słow iań­
skiego bloku celnego. Rozumie się, iż taki blok byłby 
do pomyślenia tylko przy wispółudziale Czechosłowa­
cji, Jednak w ostatnich czasach właśnie prasa rządo­
wa najostrzej atakow ała Czechosłowację z powodu 
nieporozumień gospodarczych i wybitnie antypolskiej 
polityki mniejszościowej. Teraz Więc będzie łatwo 
przywrócić należytą serdeczność w stosunkach".

Beri. Bórsen - Courier 2.IV, omawia artykuł 
Zweiga w „111- K urjerze Codz." o możliwości unji 
celnej polsko - czechosłowackiej, Zweig wskazał na 
ewent, zupełne okrążenie Czechosłowacji, gdyby do 
unji celnej austrjacko - niemieckiej przystąpiły W ę­
gry. Natomiast po połączeniu z Polską uzyskałaby 
ona dostęp do morza i zbyt swoich towarów przem y­
słowych w Polsce.

Politika 2,IV. (Belgrad) powtarza za prasą ru ­
muńską pogłoskę, iż Polska opracowała propozycję 
zawarcia unji celnej pomiędzy Polską, Rumun ją, 
Czechosłowacją i Jugosławją, do której by się później 
przyłączyły W ęgry i Bułgarja. W ten sposób osiąg- 
niętaby została napowrót równowaga w Europie środ­
kowej.

Slovak 2.IV , podaje ustępy z artykułu Dr. Zwei­
ga w „Kurjerze Codz. Krak," o unji celnej austro- 
niemieckiej i o możliwościach unji celnej polsko-cze­
chosłowackiej.

P O L S K I E
L'Echo de Paris 2.IV, omawia w art. Pertinaxa 

ujemne strony procedury, proponowanej przez Hen­
dersona. Najdonioślejszą stroną „Zollvereinu" jest 
właśnie jego znaczenie polityczne i dlatego Rada Li­
gi nie powinna gubić się w roztrząsaniach praw ni­
czych sprawy. „Bulletin de la Societe d etudes et d ‘in- 
formatioos ecooomiques" zamieścił treść pierwszego 
„Zollvereinu" obok treści ostatniej' umowy austrjac­
ko . niemieckiej, co dało możność porównania oby- 
dwuch tekstów i przekonania się, że są one uderza­
jąco do siebie podobne. Skutki polityczne Zollvereinu 
przedstaw iła jasno krw aw a historja ostatnich 70-ciu 
lał. W obecnej chwili Briand popełnił kapitalny błąd, 
że nie powołał się na: art. 11 pak tu  Ligi, gdyż austr­
jacko - niemiecki Zollverein wyraźnie zagraża woj­
ną. Obecnie arbitrem  sytuacji stał się Henderson, 
k tórego propozycję przyjął dr. Curtius', lecz pod w a­
runkiem , że sprawa nie będzie rozpatryw ana ze stro ­
ny politycznej (niebezpieczeństwo wojny). Jeżeli s ta ­
nie się zadość jego życzeniu, to  łatw o jest przewidzieć 
rezu lta t: /Niemcy, lub jedno z oddanych im państw  
nie dopuści do jednomyślności, co oznacza obezwład­
nienie Rady; istnieje zresztą i inne niebezpieczeń­
stwo; — a m ianowicie: Jeżeli debaty przyjmą cha­
rakter czysto prawniczy, to „konsyljatorzy" mogą 
twierdzić, że nie chodzi tu  o to, czy Zolilerein w cało­
ści zgadza się z istniejącemi traktatam i, lecz że na­
leży skorygować te jego sitypulacje, k tó re  nie zgadza­
ją się z prawem  międzynarodowym. W tedy możemy 
być pewni porażki." Mimo zapewnień dr. Curtiusa 
,umowa, austriacko - niemiecka ma przedewszysfkiem  
cele polityczne na oku. Jest ona aailszym ciągiem 
przedwojennej „penetracji pokojowej . Niemcy dążą 
dlo kolonizacji państw  centralnej i wschodniej E uro­
py. „Państw a stworzone, lub wskrzeszone po wojnie 
byłyby w tedy okrążone, rozbite, zmuszone wejść w 
orbitę systemu niemieckiego. Nikt nie twierdzi, że 
Rada Ligi ma zaniedbać stronę prawniczą sprawy, 
lecz nie powinna ona zagubić ,się w niej i stracić z o- 
czu politycznych a tak  ważnych jej następstw . Żresz-
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tą w pakcie Ligi nie istnieje paragraf, któryby upowa­
żniał jej członków do ograniczania zgóry kompetencji 
Rady".

The Daily Telegraph 1.IV, Korespondent dyplo­
matyczny pisze, że pojednawczy ton przemówienia 
Curtiusa w odpowiedzi na przemówienie H enderso­
na w sprawie projektu unji celnej wywarł jaknajle­
psze wrażenie w kołach brytyjskich. Jest rzeczą pe­
wną, iż Niemcy, stojąc na gruncie prawnym i nie do­
puszczając do sprowadzenia sprawy na grunt polity 
czny, nie zam ierzają sprzeciwić się dyskusji w Gene­
wie nad problematem unji celnej — tak  pod wzglę 
dem ekonomicznym jak i prawnym.

Beri. Bórsen - Złg. 1.1V, pisze: „M inister Cur- 
tius ograniczył się do wyjaśnienia niemieckiego punk­
tu widzenia i kroków, które skłoniły Niemcy i A ustrję 
do układu gospodarczego. To zajęcie stanowiska wy­
padło więc w ten sposób, że poza granicami Nie 
miec i A ustrji po tej mowie może doszukiwać się nie­
bezpiecznych machinacyj w akcji iniemiecko-austrjac- c 
kiej tylko ten, kto kieruje się z łą  wolą i żywi złe za- 
injiary".

Le Populaire 1-1V. w art. Leona B lum a usiłuje 
wykazać, że Niemcy, zawierając umowę celną z Au- 
strją, nie m iały bynajmniej żadnej ukrytej myśli po 
litycznej. Jednym  z dowodów ma być przyjęcie przez 
dr. Curtiusa propozycji Hendersona co do odesłania 
sprawy do Rady Ligi z zastrzeżeniem niemieckiem. 
że sprawa nie ma mieć charakteru aktu politycznego. 
Dziennik twierdzi, że „możemy obecnie być pewni, ■ 
że decyzja Rady nie spotka się z żadnym sprzeciwem. 
Zaambarasowanie i konsternacja dr. Curtiusa mogą 
służyć dowodem, że nie był on przygotowany na wiel­
ki .,coup“ polityczny, a myślał rzeczywiście tylko o 
treści gospodarczej umowy i o jej wpływie na po li­
tykę wewnętrzną".

Pester Lloyd 2.IV , w swej gospodarczej części 
zamieszcza artykuł dr. Ottona Deutscha p- t. „Dalszy 
ciąg rokowań celnych". Autor powiada m. in., iż p ie r­
wotnie ideą pertraktacji o unję celną austrjacko- 
•niemiecką było postawienie reszty państw wobec fak­
tu  dokonanego. Temu planowi Berlina sprzeciwił się 
jednak W iedeń i w ten sposób projekt unji został po 
dany wcześniej do wiadomości publicznej. Nie jest 
również tajemnicą — powiada w d, c. autor, — że po ­
czątkowo przyszło z Berlina zawiadomienie, iż rząd 
niemiecki nie uważa Ligę Narodów za odpowiednie 
forum, na którern mogłaby kwest ja unji celnej au 
strjacko - niemieckiej być omawianą, gdy A ustrja już 
zgóry była gotowa udzielić Radzie Ligi Narodów p ra ­
wo współdecyzji. Dopiero po uzgodnieniu kwestji z 
Wiedniem zgodził się rząd niemiecki nie protestować 
przeciw przedłożeniu porozumienia Lidze Narodów. 
Rokowania, które obecnie będą podjęte, dotyczyć bę­
dą w pierwszej linji kwestji ceł obu państw, które 
pozostaną utrzymane.

Corriere della Sera 30.111, w koresp. z, W iednia 
uważla za zupełnie naturalne, że dw a państw a tej sa­
mej narodowości będą dążyły do połączenia się pod 
Względem gospodarczym i że m ała Austrja upodobni

się dio wielkich: Niemiec. Naogół połączenie to nie 
przyczyni się jednak  do usunięcia przesilenia, bo do 
całej w  ten spoisób powstałej granicy będą stosowane 
cła niemieckie, wyżsize od austrjackich. Korzyść z unji 
mogą odnieść państw a Europy południowo . wschod­
niej, zwłaszcza Węgry, Rumunja i Jugosławja, gdyż 
Niemcy połączone z A ustrją  będą od tych państw 
odbierały nadm iar wytworów rolnictwa. Nie na r ę ­
kę to Beneszowi, którego cała polityka miała na ce­
lu usunąć Europę środkową od wpływu na nią Nie­
miec. W  tym celu pow stała M ała Entente,, której za­
daniem jest utrzym anie obecnego stanu, a więc niedo­
puszczenie do odbudowy monarehji, połączenia A u­
strji z Niemcami i rewizji granic. Nie udało się B ene­
szowi nadać Małej Entemcie charakter gospodarczy 
i wciągnąć do niej Austrję. Połączenie Austrji z Niem­
cami ciążące ku Bałkanom obala politykę Benesza.

POLSKA A NIEMCY,

Germania 2.1V, w koresp. z Budapesztu obszer 
nie omawia stosunki polsko - węgierskie i węgiersko- 
niemieckie oraz zastanawia się nad możliwościami 
pośrednictwa W ęgier między Polską a Niemcami. 
Porozumienie Polski z Rosją jest rzeczą nie do po­
myślenia, więc pozostaje dążenie do porozumienia z 
Niemcami, gdyż nie może ona mieć złych stosunków 
z wszystkiemi sąsiadami ze względu na swoje trudne 
warunki gospodarcze. Dotychczasowa nieustępliwość 
Polski zdaje się mieć podłoże w tem, że Polska czuje 
się bezpieczna w oparciu o Francję, jednak nie n a le ­
żałoby istnienia narodu opierać tylko na tem, a Na­
poleon I jest przykładem , że pomimo możności speł­
nienia polskich życzeń, nie dokonał tego. Potem; może 
Francja mieć wyrachowanie oparcia się na Rosji tem- 
bardziej, że jako zasobna W gotówkę będzie widziała 
dla siebie w tem duże korzyści. Najlepszą zatem 
gwarancją dla Polski jest jej wewnętrzna siła i w naj­
gorszym razie neutralny sąsiad. Tutaj więc otwiera się 
droga dla W ęgier dó pośrednictwa w zbliżeniu Polski 
i Niemiec.

W eichselztg 30,111. podaje, że na stanowisko kie­
rownika konsulatu polskiego w Kwidzynie został w y­
znaczony oficer czynnej służby. Dziennik podkreśla 
przytem, że ,.zanim uwierzono w ten niesłychany 
afiroot — kochanego sąsiada, zbadano w granicach 
możliwych wiarogodność tej wiadomości , „Przyszły 
więc pokojowy przedstaw iciel Polski będzie pobrzę­
kiwał ostrogami i niem ą groźbą swej szabli popierał 
swoje wnioski." „Pózatem  — pisze dziennik P,an 
konsul będzie odwiedzał swych polskich kom patrjo- 
tów, i w ten sposób, nie zwracając na siebie uwagi, 
będzie studjował Prusy Zachodnie, jako teren opera­
cyjny dla okirytej chwałą armji polskiej. Zwykle podo­
bne rzeczy nazywa się szpiegostwem,, spodziewamy 
się jednak, że tym razem nasze m inisterstwo spraw 
zagr. wystąpi stanowczo i odmówi udzielenia exe­
quatur nowemu konsulowi •

Kónigsb. Hart. Ztg. 28.111, pisze w te j samej sp ra­
wie, że „rząd polski zamierza miejsca odwołanych 
z Kwidzynia, Ełku i P iły  konsulów obsadzić oficera­
mi czynnej służby".





Miinchen - Augsburger - Abendzeitung 21.111. po 
daje tekst listu ..Ostdeutsche Arbeitsgemeinschaft", 
przesianego kanclerzowi .z okazji 10-cio lecia p lebis­
cytu na G. Śląsku, List podkreśla, że „ofiary ponie­
sione wówczas przez wszystkie sfery społeczeństwa 
niemieckiego, nie mogą pójść w zapomnienie, lecz 
przeciwnie — należy, nawiązując do nich, uświada­
miać dorastającą młodzież szkolną lepiej niż dotych­
czas i wychować ją w ten sposób na wojowników w y­
swobodzenia uciśnionej ojczyzny". Wspomnienie 20 
marca — zdaniem ,.Gstd. Arbeitgemeinschaft" — na­
kłada na przywódców narodu niemieckiego m oralny 
obowiązek ofenzywnej akcji przeciwko więzom tra k ­
tatu  wersalskiego.

Nawiązując do powyższego listu, dziennik stw ier­
dza, że wezwanie skierowane zostało pod niewłaści 
wym adresem. Coraz więcej utrw ala się przekonanie, 
że prawdziwymi obrońcami spraw wschodnich są par- 
tje  prawicowe, co potwierdza obecna podróż p rzy ­
wódcy nacjonalistów Hugenberga po M archji Wscho 
dniej,

Volkischer Beobachter z 26.111, w art. swego 
korespondenta londyńskiego podaje, że robotniczy 
rząd angielski, k tó ry  w  polityce wewnętrznej zawiódł 
zupełnie, staira się wszelkiemi siłami niedociągnięcia 
te zrównoważyć sukcesami w polityce zagranicznej. 
Pośrednictwo brytyjskie w sprawie układu m orskie­
go pomiędzy Francją i W łochami zostało przez prasę 
wszystkich odcieni przyjęte życzliwie. Sukces ten do­
dał Hendersonowi odwagi w pracach przygotowaw­
czych do konferencji rozbrojeniowej i sp'owodowal je­
szcze dalsze posunięcie a mianowicie: wystąpienie
rządu brytyjskiego w charakterze ,,uczciwego pośre­
dnika pomiędzy Niemcami, Francją a Polską". K ore­
spondent tłum aczy to posunięcie Anglji obawą przed 
zbrojeniami Francji, k tóra uzasadnia konieczność 
zbrojeń ni ebezpleczepstwem  grożącem Francji i P o l­
sce ze strony nacjonalizmu niemieckiego. Anglja za­
m ierza zatem  doprowadzić do Locairna wschodniego, 
aby usunąć źródło niepokoju europejskiego i zmusić 
w  ten sposób Francję moralnie do. rozbrojenia (na ko­
rzyść Anglji). Omawiając akcję prasy  angielskiej w 
tym  kierunku, spowodowaną rzekomo przez ..Foreign 
Office" i propagandę polską, korespondent p odk re­
śla, że szczególnie daleko posuwa się W spółpracow­
nik półoficjalnego „Timesa", odgrywający pozatem  
pew ną — a niebezpieczną dla Niemiec rolę — w am ­
basadach londyńskich i w  ^Foreign Office" rosyjsko- 
polski żyd Poljaikoff. Pozatem  szereg publicystów an ­
gielskich niejednokrotnie bezwiednie pracuje w  sen­
sie propagandy polskiej zakrojonej na wielką skalę. 
Nawiązując do publikacyj konserwatywnego ,,O bser­
ver", korespondent zaznacza, że widzi w  tern wszyst- 
kiem  balon próbny rządu angielskiego i że dobrzeby

Z A G A D N I E Ń
LITWA A NIEMCY.

Deutsche Tageszeitung 1.1V,, w not. p. i. ,.Więcej 
energji wobec Liwy!" pisze o wydalaniach Niemców 
Litwy i podnosi, że władze litewskie w ydalają poza 
granice Litwy obywateli Niemiec, nie powiadamiając

było, gdyby Anglja zdała sobie s p r a w ę  z tego, że n ie­
miecki ruch niepodległościowy jest już obecnie dość 
silny, aby jeszcze przed objęciem rządu przez budzą­
ce się Niemcy sparaliżować każdą próbę, dążącą do 
uznania sromotnych granic wschodnich. Pozatem  
dziennik przypomina Anglji, aby przy swem ,,uczci- 
wem pośrednictwie" uwzględniła, że Polska nie była 
podczas wojny światowej przeciwnikiem Niemiec i 
że każdy m etr kwadr, wolnej ziemi polskiej został 
zdobyty klrwią niem iecką w walce przeciw  Rosji. 
W obec tego Polska, nie ma moralnie najmniejszego 
praw a do przedwojennych t.erytorjóiw niemieckich i 
to  bez względu na to, jakie były granice przed wie­
kami. W d. c. autor przytacza znany artykuł Wickha- 
ma Steed a w ..Sunday Times", traktujący sprawę Po 
morza i Prus Wschodnich.

Schlesische Ztg. 26.111, pisze o obchodzie ple­
biscytu górnośląskiego w Namysłowie, skąd następ ­
nie wysłano depeszę do kanclerza Rzeszy, ministra 
spraw  zagranicznych i sekretarja tu  Ligi Narodów, 
domagającą się przeprowadzenia plebiscytu w ziemi 
Rychtalskiej, przyłączonej do Polski bez zapytania 
ludności o jej wolę.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE

Neue Ziircher Ztg. 1.1V, pisze o pożyczce fran­
cuskiej d la  polskich kolei i podnosi znaczenie linji 
kolejowej Górny Śląsk — Gdynia, której doniosłość 
będzie wzrastać w razie dojścia do skuku unji celnej 
austro - niemieckiej. Polska bowiem wywozi znaczne 
ilości nierogacizny przez A ustrję  z powodu p rzep i­
sów w eterynaryjnych niemieckich, a w  wypadku 
unji austro- niemieckiej może wywozić tylko drogą 
morską.

Deutsche Tageszeitung 1.IV. pisze o odsłonięciu 
tablicy pamiątkowej Marsz. J . Piłsudskiego w gma 
chu dyrekcji kolejowej w Gdańsku i zaznacza: ,,Ten 
fakt jest pod wielu względami wyzwaniem dla lud ­
ności niemieckiej Gdańska, która stanowi 97 procent 
ogółu ludności. Zarząd gdańskiej dyrekcji kolejowej 
nie pozostaje w żadnym stosunku do osoby Marsz. 
Piłsudskiego. Ta dem onstracja raczej jest obliczona na 
wywołanie fałszywego wrażenia, jakoby Gdańsk był 
polakiem miastem. Ponadto utrzymywanie przez Po­
laków w Gdańsku dyrekcji kolejowej jest w sprzecz­
ności z decyzją Ligi Narodów z 1925 r., która zobo­
wiązuje Polskę do usunięcia z Gdańska zarządu czy­
sto polskich linij. Pomimo tego wyraźnego orzeczenia 
Polska potrafiła w najszerszym  zakresie tę dyrekcję 
zainstalować a nawet używać jej jeszcze do celów 
nac j onalistycznych".

I A O G Ó L N E
wcale o tern litewskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych ani nie zasięgając informacyj u posła nie­
mieckiego w Kownie.

Dziennik nawołuje, aby rząd niemiecki zajął zde­
cydowane stanowisko w tej sprawie.
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SPRAWA ROZBROJENIA.

O Seculo 29.111, zamieszcza na czele pisma art. 
Mussoliniego o rozbrojeniu. Układ rzymski potwier­
dził, że Włochy szczerze dążą do jak najdalej posu­
niętego powszechnego rozbrojenia. Włochy oskarża­
no o dążenie do wojny, pomimo, że mało jest państw, 
kitóreby zawarły tyle umów co Włochy. Gdyby dą­
żyły do wojny,, wydawałyby na zbrojenia te wysokie 
sumy, które poświęcają na podniesienie kraju pod 
względem gospodarczym, Włochy szanują politykę 
wewnętrzną każdego iz państw obcych i zastrzegają 
sobie rządzenie się u  siebie według swojej woli. Przed 
układem morskim było w Europie położenie, przypo­
minające z r. 1914. Do uspokojenia konieczna jest praw 
dziwa sprawiedliwość bez dzielenia narodów na zwy­
cięskie i zwyciężone. Dobrze się stało, że zaczęło się 
rozbrojenie od narodów najbardziej uzbrojonych, bo 
one najłatwiej mogą zapoczątkować rozbrojenie i do­
brze. że zaczęto od rozbrojenia na morzu. Po ukła­
dzie morskim nastąpiły stosunki przyjazne między 
Francją a Włochami, co bardzo ułatwi postępy roz­
brojenia: na konferencji rozbrojeniowej w r. 1932. W 
układzie rzymskim nie było zwycięzców, ani zwycię­
żonych, dlatego1 żadne z tych, państw nie ma po nim 
przykrych wspomnień, a pieniądze wydawane na 
zbrojenia mogą być obrócone na inne cele. Włochy 
użyją ich przedewszystkiem na poprawę położenia 
robotników.

SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.

11 Popolo d'ltalia 31,III, traktuje poświęcenie 
5.000 chorągwi we Włoszech północnych w kościele 
S. Giusto w Trieście za odpowiedź ludności Włoch 
północnych na list pasterski biskupa zaglrzebskiego, 
którym zostały zarządzone nabożeństwa w kościo­
łach katolickich Jugosławji z powodu ucisku Chor­
watów i Słoweńców pod panowaniem włoskiem.

KONFERENCJA AGRARNA

La Trihuna 31 III, w art, wst. stwierdza doniosłe 
znaczenie konferencji rolniczej w Rzymie, pomimo, 
że nie zdaje się, by zapowiadała ona usunięcie przesi-

N O T A T K I  I I

RÓŻNE.
Germania 1,1V. pisze, że do Londynu wyjechała 

delegacja ludności tubylczej kolonji mandatowej A 
fryki wschodniej (dawniej niemieckiej), która przed 
stawi życzenia tej ludności w związku z projektem 
zjednoczenia tej kolonji z angielskiemi kolonjami 
Kenja i Uganda.

Dziennik podnosi, że Niemcy w 1918 r, postawiły 
żądanie aby nie decydowano o losie tej kolonji bez 
zasięgnięcia opinji ludności tamtejszej. Władze an­
gielskie zastosowały się do tego. ale wynik tej an­
kiety miał być dla nich niekorzystny. Gubernator an-

lenia gospodarczego. Za dodatnie uważa dziennik 
stwierdzenie, że państwa rolnicze sprzeciwiają się 
ograniczeniu wydajności rolnictwa:. Zwłaszcza dobit­
nie stawiają tę sprawę Ameryka Południowa, Anglja 
z dominjami i Rosjia sowiecka. Ponadto zaznaczyły 
się trzy odrębne bloki gospodarcze: blok konty­
nentu europejskiego, który jest za wzmożeniem han­
dlu zbożem przy pomocy odpowiednich taryf w gra­
nicach Europy; blok południowo-amerykański, który 
jest za nabywaniem ziemiopłodów zza oceanu i z wy­
łączeniem Rosji; wreszcie blok Anglji z dominjami, 
który jest za bezwzględną wolnością handlu zbożem! 
Zdaniem autora nie można od krajów przywożących 
zboże wymagać ograniczenia wydajności, gdyż to po­
większałoby przesilenie. Do takich krajów należą 
Włochy. Znamienne jest, że państwa, skarżące się 
najbardziej na nadprodukcję, mają bardzo małą licz­
bę ludności i nieznaczny jej przyrost. I takie właśnie 
państwa nie dopuszczają imigracji i odgradzają się 
cłami ochronnemu
i .

Corriere della Sera 28.111. w art. wst. wyjaśnia, 
że jedną z najdotkliwszych bolączek rolnictwa we 
wszystkich krajach jest brak kredytów, zwłaszcza w 
Europie wschodniej, i środkowej. Wskutek reformy 
rolnej powstało — zdaniem dziennika — wiele no­
wych gospodarstw, które potrzebują pieniędzy na in ­
westycje. „A tymczasem panuje — pisze dziennik — 
taki stan rzeczy, że państwa nie udzielają kredytów 
z powodu ograniczania budżetów, a  kapitały prywa­
tne lokowane są chętniej w przemyśle niż w rol­
nictwie",

Drepłatea 30,111. wyraża zdanie, że obecna kon­
ferencja rolnicza z trudem osiągnie wyniki, ponieważ 
daje się odczuwać brak solidarności między poszcze- 
gólnemi krajami, biorącemi w niej udział. Państwa 
rolnicze przez współzawodnictwo doprowadziły do 
spadku cen a teraz ponoszą skutki tego. Najwięcej u- 
cierpią na tern te państwa, które najwięcej się do te­
go przyczyniły, a wi pierwszym rzędzie Stany Zjed­
noczone A. P., których rolnicy są przyzwyczajeni do 
wyższej stopy życiowej, odczują to bardziej, niż np. 
Rumunja, której rolnicy mają daleko skromniejsze 
wymagania.

N F O R M A C J E
gielski przestrzegał już wówdzas przed błędnem 
mniemaniem iż tubylcza ludność pragnie wyzwolenia 
jej z pod panowania niemieckiego; dlatego uważał 
on za rzecz nierozsądną, zapytywanie się ludności 
co do tego czy woli ona panowanie niemieckie, czy 
też angielskie.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIGNE

N cue Z urcher Z t£ . 30.111. J a p a n  u n d  d ie Schw eiz. ■ 
31.III. Frankreich und die Sow jets.
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